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C wwiac przypadki Wme Pani 
, wydane w Polfkim ięzyku, kto- 
fe mnie tu dofzty, (bo y u nas ro- 
wnie iak u was kobiety fą płoche; 
y przekładaiące czytanie zle ukle: 
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conych Romanfow, „nad czytanie 
dzieiow prawdziwych) widząc iey 
przypadki wcale podobne do mo- 
ich, uciefzong na podziw zoftafam, 
ze zdarzyły Nieba w Polfzcze ko- 
biete rowna y podobna mi we wizy- 
ftkim co do urodzenia, wychowania, _ 


ftanu, zdań, y całego pożycia. 


Porownywaiąc daley ley ciag Ży- 
cia z moim, nie mogłam znaleść ża- 
dney okoliczności, ktoraby rożnić 
mogła moie, y Wme Pani przypad- 
ki ©). Szukałam z ciekawością ¡ey 
nazwifka, czyliby y to fię z moim 
nie zgadzało? ale nie znalazłfzy wd 
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(*) Imirce, ou la fille dela Nature. Wy- 
dana była w Paryżu 1760, w Berlinie 
1765, ktorey Podolnaka ieft Kopią. 
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całym dziele, boś ie pewnie Wme 
Pani umyślnie, nie wiem iakim koń- 
cem utaiła, zadziwioną niezmiernie 
zoftałam, gdym toż nazwilko, icy 
męża poftrzegła, ktorym ia przy- 
wykła nazywać moiego. Uważa- 
 iąc więc te tylko nayglowniey- 
fzą między „mną, a Wine Panią ro- 
Znice, zes Wmc Pani zrodzona w 
Polfzcze na Podolu, a ia we Fran- 


cyi, wpadłam w rożne myśli, 


Wyftawiał mi naprzod rozum na- 
ture, podobnież w każdym Kraiu 
działaiącą, nie inną,u Francuzow, 

iak y u Polakow, y w calym świecie 
jednym że poftepuigea trybem:mogł 
być tenże fam, mowił mi rozum, 


urodzenia, y wychowania fpofob, 
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za coż nie y myślenia y pożycia 
dalfzego? Tak fie łudziłam myślą- 

mi, ale fię iednak zafpokoić nie mos 


glam, 


Wzięłam w rece Wmc Pani y mos | 
ie przypadki, ftofowałam okoliczno- 
ści z okolicznościami, dai AR z! 
zdaniami Wmę Pani,.wyrazy nako- 
niec z wyrazami; tu dopiero prze- 
` konałąm fie zupełnie, że przypadki 
W umc Pani, nie fa tylko kopią przy- 
padkow moich, innym wyłożonych 
ięzykiem. Przekonałam fię, mowię, 
Żeś mnie tylko Wmc Pani całkowi- 
cie przepifała, za włafne ie przed ' 


fwym Narodem chcąc udać, 
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Wdzięcznam ieft- Wmc Pani; zes 


w oyczyftym fwym ięzyku przypad- 


ki moie Polfzcze poznać dała, ale 


iey tego pochwalić nie mogę, Żeś 


A TER 
fig uwiodła iaka$ próżnością, uda- 


jąc le za fwoie. Grzechem to jeft 


w oczach moich, a grzechem, (da- 
ruiefz Wmc Pani mym wyrazom) 
kobiety wcale nie wftanie natury 


wychowaney.  Grzechem ieft bo- 


„wiem z płodu cudzego rozumu chlu- 


by fzukać y zwodzić publiczność. 
Zwodzenie takowe pokrzywdza Wc: 
Panią naprzod: ktokolwiek bowiem 
chlubi fię cudzym, znać daie, Że na 
żaden włafny wynalazek, zdobyć fię 

nie może, ktoryby mu przyniofl żą- 


dany zafzczyt. Pokrzywdza Na- 
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rod, bo wyftawia go nie znaiącym — 


dzieł obcych, y nie maiącym dofyć 
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oświecenia, do rozeznania ory gina — 


łu od zle przerobioney kopi. = 
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Lecz nie mniemay Wmc Pani, a- k 


bym to pifała do niey natchnięta — 


duchem zazdrości. Nie zayrzę te- 
“go, iż znalazłaś Wmc Pani poku- 
pność w Polfzcze, y że mafz takich, 
ktorzy ią z ukontentowaniem czy- 
taia. Winnaś to zepfutemn fmako- 
wi Narodu, iż lubić może takowe 
brydnie. Nie uraża mnie to wpra- 
wdzie, żeś wykładaiac me przypad- 
ki, inaczeyś ie przekiztaicila, ale 
to, żeś ie zepfula. Przywiązuiąc fie 
w niektorych okolicznościach do o- 
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; od mych wyrazow, lubo z pofpoli- 


tym, ile znam wafz ięzyk, fpofo- 


bem mowienią niezgodnych. Spra- 


wiedliwie ten błąd wytknęła Wme 
Pani Sandomierzanka iey wfpoł o- 
bywatelka; dziękować powinnaś za 
tak łagodną krytykę; zafłużyłać bo- 
wiem na daleko oftrzeyfzą. Ominę- 
ła ona iefzcze wiele innych okoli- - 
czności godnych nagany w Kopi 
Wmc Pani, a w czym podchlebiła 
mi nie mało, ieft to, iż w czym iey 
przygania, fą to przydatki do me- 
go Oryginału, ktore nie odmieniły 
go wprawdzie tak, aby poznany być 


nie mogł, ale go iednak fkaziły. 


Skazily, mowię, śmiałe W mc Pa- 
ni zdania, ktore nie fa przyzwoite * 


la p 
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wcale ofobie wychowaney w profto- 


cie natury. Opifuiac ia przypadki 


moie; opifąłam razem wprawdzie y 
zdania, iakom o rzeczach fadzifa, 
ale z umiarkowaniem y fkromno- 
ścią, anim nikogo nie poniżała mo- 
im rozfądkiem. Trzymalam fie za- 
wfze granic roftropnosci, y wfzę- 
dzie poniniatam na płeć moię, kto- 


rey ftuchac zdania, nie dawać fwoie, 


należy. Rozfadek zwłafzcza o Li- . 


teraturze, rozumiem, iż być bardzo 
fkromny powinien. Ztym wizyft- 
kim mąż Wme Pani odważył fie kry- 
tykować nayfławnieyfzych w fwym 
Kraiu mowców y Poetow. Znad ich, 
dofyć byłoby dla'Ao zalety, ale 
czynić fie ich wartości Sędzią, na- 
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ganna left iego śmiałością, 
Nakoniec nie zachował Wmc Pa- 


ni mąż, nie tylko pomiarkowanią w 


zdaniach, ale y w wyrazach, Lu- 


. dzie, ktorzy nad Literatura ftrawi- 


li lata, y znifzczyli fwe fiły, tegoż 
lofu fpodziewać fię maią, iżby ich . 
ląda kto mogł odfądzić od tey fła- 
wy; na ktorą zapracowali tak wiel- 
kim kofztem? Jeżeli ich dzieła ma- 
ią fwe błędy, pracą ich iednak nie 
przeftaie byé warta względu, a chęć 
fzacunku. Wizak iako rzemiefła - 
mufzą być podleyfze y przednie, 
tak y pifma uczonych. Jeżeli zaś 
tylko dzieł dofkonalych upatrywać 
będziemy, obawiaymy fię, abyśmy 
nie znalezli żadnego. I moy Ory:. 
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ginal y Kopia Wmc Pani nie będą 
zapewne takiemi. Zdaniem mym 
wprawdzie, każdyby włafnym talen- 
tem mierzyć fie powinien, y wprzod 
fit doświadczyć, niżeli zamiar iaki 
przedfieweZmie; ale nie chcę o tym 
mowić, abym fię nie zdawała przy- 


mawiać Kopii Wmc Pani. 


Zamilczę refzte przydatkow Wme 


Pani uczynionych do Oryginatu 


przypadkow moich, zamilczę opu: 
fzczenia iftotne, aby było dać pož 
znać fpofob mego zycia, ile kobie- 
ty będącey wychowaną w proftym 
ftanie natury. Przerabiaiac mnie 
Wmc Pani na inny kroy, miałaś 
mnie prawo przekfztałcić, ale ie- 


dnak nie zefpué, 
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Ale pusémy to wfzyftko: mimo 
fiebie, zaftanowmy fie nad zamia- 
rem y praca Autorow Romanfo- 
wych; bo lubobym me przypadki 
za prawdziwe udać chciała, żaden 
ie przecie inaczey nie nazwie, tyl- 
ko Romanfem. Pifać Romanfe w 
tym Kraiu, ktory ma dofyć dzieł 
imych, ftużących do iego oświe- 
cenia, rzeczą, ile zdaie mi fie, ieft 
oboiętną; nie chcę bowiem tak da- 
lece fię potępiać, abym nazwała 
fzkodliwą, lubo mieli niektorzy wa- 
żne przyczyny y tak fądzenia; ale 
pifać ie w tym Kraiu, ktoremu na 
wielu dziełach braknie potrzebnych,. 
aby mu dać poznać włafne iego po- 


zytki, y błędy, potrzebnych, aby go 
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poftawic w rowności z innemi oświes | 


conemi w Europie Narodami, fpra< 
wiedliwey naganie podpada.” Wizak, 
ieżli chęć flawy wznofi was na Aus 
torow, zacoż nie ieftescie dziel pos 


Żytecznych Autorami? Pifzcie y 


tłumaczcie, ale pifania, tłumaczenia: 


wafzego niech pożytek pierw{zym 


bedzie zamiareni. Staraycie fie * 


pierwey oświecać wafzych wi{pot دہ‎ 
bywatelow, a potym ich bawić be» 
dziecie mogli: Ni® odrazaycie o. 
ftrą krytyką pracuiących dla publi= 
czności, zachęcać byście ich raczey 
pochwałami, przebaczaiąc im błę- 
dy powinni. A myni zdaniem, Aus 
tor podług Wmc Pani głupftwa in 


. $vo. Maiori, iakożkolwiek pracował, 
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imo fwych omyłek wart ieft®prze- 
ae fzacunku, bo pracował dla po- 
0ئ‎ ale Autor Podolanki, śmie- 
chu, bo pracówał dla zabawy. Da- 
“ruy 'Wmc Pani proftocie wyrazow 
kobiety wychowaney w ftanie na- 
tury, nie umieiącey inaczey pifaćy 
tylko tak, iak myśli. 
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